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0 powrót do 8-gndz. dnia pracy na Dórnym Śląska.
W ARSZAW A, i. Sierpnia, (teł .wł.) Dziś 

.lot g'0dz. 9. (rano konferował piremielr Grabski 
z iministireirn pracy S^jkaienij i mitiistrePi prze- 
imjyśłtuj i Ih iridlu Klarnerem, w1 spratwfe sytuacji 
w ftr.zemyśłe górnośląskim Przernysłowfcy do
m agają się Utrzymania przedłużonego 10. go- 
dzinneigto' dnia pracyx którego termin wygasł 
dnia 21. lipca. Robotnicy domagają się powro
tu! dp 8 godz. dinia pracy.

Stanowisko1 |rządW, jak  się dowiadujemy, 
zrmerza db zasadniczego powrotu1 db 8 godz. 
dnia pracy. D|0( załatwiepia te j spraMy zostali 
d'elegiotwani (min. So'bol i Klamer

W A R S Z A W A . X- siefrpnia. (Pat.) A tinister- 
stWOi plracy, i opieki społecznej komunikuje : 
iWdbec wygaśnięcia tw| dniu: 1. lipca b. r. zarzą
dzenia Co do przedłużenia czasu1 pracy w g ór
nośląskim przemyśle hutniczym ministerstwu 
pracy i (opieki> społ. opracowuje nowje zarzą- 
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dzenie, k tó re  me normować Czas piracy w; prze. 
myślę hutniczym, w: ten sposób, że stopniowo 
będzie wprowadzony 8 godzinny dzień pracy w 
m iejsce (obecnego 10 godzinnego. Pierwsze ka- 
tegto.rje robotników pirzyjdą io pracy na 8 go- 
d'zin pd 10. sie|rpoia. Do czasU wiydlania roz
porządzenia Czas prący pozostaje bez zmian, 
nim (okaże' się (rozporządzenie, konieczną je s t  
spokojna praca na dotychczasowych warunkach 
W szelkie zabłocenie normalnego biegU pracy 
Utrudni racjonalne wpirciwfadzenie 8 g’od!z. pra
cy  .Ministerstwie piracy -i op. społ. mutsi się 
liczyć z koniecznością utrzymania ruchu przed
sięb io rstw ) is tn ie ją c y c h  po n a s z e j s tro n ie  wobec 
konkurencji tych przedsiębiorstw po drugiej 
stronte, gdyż to Utrzymanie w1 ruchu przedsię. 
bip|rstw je s t koniecznością państwbwą leżącą 
wl inteli esie ogółu! piracoWPików.

r a

Nowe zawikłania w Chinach.
LONDYN, 1. 8. (P a i). Wolff. Korespondent ,,Chi

cago Tribune“ donosi z Szanghaju, że fakt, że rząd 
pekiński wypłacił unjom kupieckim, oraz instytucjom 
naukowym w Szanghaju sumę 110.000 dolarów1 dla 
ry p ła ly  odszkodowań strejkująeym, wywoła prawdo
podobnie w Chinach bardzo poważne zawikłania dy
plomatyczne z Anglją i .Taponją.

HONGKONG. 1. 8. (Pat.). Reuter donosi z Amoy: 
Sytuacja pogorszyła się znacznie, do Amoy wysiano
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angielską kanonierkę.
W IED EŃ , 1. 8. (Pat.). ,,N. Fr. Presse" donosi 

z Nowego Jo rk u : Zanosi się na bezpośrednie poro
zumienie co do polityki chińskiej. Prezydent Coolidige 
zawiadomił, że osiągnięte będzie zupełne porozumie
nie 9 mocarstw zainteresowanych. Niektóre niepo
rozumienia, odnoszące się do szczegółów, zostaną u- 
suhięte w ciągu 21 godzin. Porozumiano się także co 
do kwestji celnych i eksterytorjalnych.

Dyplomatyczne oświadczenia min. łofewsk.
WARSZAWA, 1. 8. (AW). Łotewski minister sipr. 

zagranicznych Meyerowicz wczoraj na konferencji p(ra- 
sowej po omówieniu1 sytuacji wewnętrznej Łotwy, za
znaczył, iż w stosunku do Sowietów Łotwa odnosi się 
chłodno lecz poprawnie. Łotwa jest zwolennikiem pazy- 
m i°rza polsko-bałtyckiego, na (przeszkodzie jednakże 
stoi zatarg 'polsko-litewski. Min. Meyerowicz pragnął 
obecnie tę sprawę omówić, lecz z pow0dtr nieobecności 
ministra Skrzyńskiego musi ją  odroczyć. Sporem pol
sko-litewskim Tło winn a się  zająć mieszana kom isja.

(Minister (Meyerowicz opuścił .już Warszawę i 
Odjechał do Rygi.
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Komifcf białoruski na Litwie-
KOWNO. 1. 8. (P at). Odbyło się tu zebranie B ia

łorusinów, na którem omawiano stosunki białorusko- 
litewskie w związkul z kwestją litewską i  spraWę dlal- 
r>Zei współpracy między Lilwinami i Białorusinami 
^kierowanej przeciw Polsce. Wybrano narodowy ko
mitet białoruski, w skład którego weszli Swikiewicz 
1 Jakowiuk. Na zebraniu byli obecni liczni przedstawi
ciele litewskich ster politycznych.

Strajki w przemyśle metalowym.
WARSZAWA, 1. 8. (Palt.). W  ostatnich dniach 

na tle żądań natury ekonomicznej wybuchł szereg 
strejków w przemyśle metalurgicznym. Po odbyciu 
konferencji z generalnym inspektorem pracy związek 
robotników .przemysłu1 metalowego zgłosił prośbę o 
zwołanie wspólnej konferencji z przedstawicielami 
przemysłu. Ministerstwo pracy i opieki spoi. przy
chyliło się do prośby, by W najbliższym czasie zwo
łać wspólną konferencję.

Powrót premiera
.WARSZAWA. 1. sielrpiniŁ. (teł. wlh) Dzi

siaj ir.ano powrótił z Krynic] p,r;eimier Grabski i 
natychmiast objął lulrzędloiwianie (vv! ministerstwie' 
skarbu!. Piopołlfdlniui objął premier, 'Urzędowanie 
w| pirezydjiitm rady m inisW njJ

Żeromski zachorował-
W ARSZAW A. 1. sielripmia. (teł. wł.) ja k  

się 'diowiadhljeimy, Stefan Żeromski Ciężko za
chorował.

Wyjazd postaw socjal zagranicy
Do B ru k selil, M arsylji i Sztokholm u

WARSZAWA, 1. 8. Centralny Komitet Wynonaw- 
czy PPS. delegował tow. Czapińskiego; Posnera i  
Pragiera na kongres jubileuszowy Belgijskiej P arlji 
Robotniczej, Móry odbędzie sfię w Brukseli w dniu 
15. i 16. sierpnia. *  , -

Jednocześnie CKW. mianował tow. Niedziałkow
skiego przewodniczącym delegacji PPS. na kongres 
międzynarodowy w Marsylji. pozostawiając wybór in 
nych członków pircftydjuim samej delegacji.

Tow. pos. Z. Piotrowski wyjechał "  dniu 26. bm. 
bm. do Sztokholmu na dwutygodniowy oświatowy kurs 
Międzynarodówki robotniczej. Tow Piotrowski wy
głosi na kursie odczyt o stanie oświatowego ruchu 
robotniczego w Polsce.

Napad dywersyjny.
W ARSZAW A. (1. is»e|npnia. (A. fW.) W czoraj 

przekroczyła banda sow iecka gran icę  polską i 
napadła na stjrażnicę Kioirp. Ochr on ] Pogranicza 
W jwlojeWiództwie Iwiołyńskicm. Po dłuższej 
stjrzelaninie z naszej stromy bianda w ycofała się 
na terytorium  sow ieckie.

—:i:: —

Adres dziękczynny iyntiw amerykańskich 
dla min. Skrzyńskiego

NOWY YORK. 1. 8. Delegacja Żydów St. Zjedno
czonych wręczyła minislroWi Skrzyńskiemu1 adres, w 
którym wyraża mu1 podziękowanie za doprowadzenie 
da porozumienia rządu polskiego z ludnością żydow
ską.

Min. Skrzyński w odpowiedzi dal wymaz nadzieji, 
że to zbliżenie ostatecznie rozwiąże 'problem żydowski 
w Polsce.

Mac Donald o sytuacji w górnictwie
LONDYN. 1. 8. (Pat.). Wolff Mac Donald .wy

raził swe zadowolenie z powodu uregulowania stosun
ków w kryzysie węglowym, oświadczył jednak, że nie 
m a innej drogi w kierunku uregulowania problemu 
górniczego, jak tylko nacjonalizacja kopialń.

Zemsta zrulnomanego człowieka.
W IEDEŃ . 1. 8. W czoraj popołudniu baron Hu- 

szarek 'Wiceprezydent jednego z banków wiedeńskich, 
który ogłosił bankructwo, został na ulicy spoliczko- 
Wany przez konduktora tramwajowego. Do tego aktu 
zemsty nieszczęsnego człowieka popchnęła rozpacz z 
powodu utraty wszystkich oszczędności, umieszczonych 
w tym banku.
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30-lecie śmierci Fr. Engelsa.
(Int. Międzynar.) Dnia 5. sierpnia mija 30 j re wyszła z ideologji i pragnień poszczegól- 

lat od śmierci Fryderyka Engelsa, który  u.1- j ,iych jednostek stała się ruichejm masowym, 
imarł w Eastbuirne pod Lond'ynem w: 75 roku' j Albowiem iwla|ruinkiem porozumienia je s t zrozu- 
życia. Od marca 1895 chorował na ,raka. W ik- j mienie, poznanie Odrębnych stosunków *wf rul- 
t*.r Adler został powiadomiony ipirzez lekarza chu poszczególnych p artji w1 każdfym
E.igelsa jp grożącem niebezpieczeństwie śmier- A Engels posiadał dokładną znajomość spraw* i 
lei i pospieszył z końcem lip ca do Londynu1.1 łudzi w poszczególnych krajach. On nas na. 

_ ibiy jeszcze zobaczyć przyjaciela. uczył (rozumieć się wzajemnie, a tem samem
Powróciwszy do Wiednia, otrzymał w iado-. łączyjc (się i skupiać lraze|m Oin umiał**wyja-

mpść, że Enigels 5. sierpnia 1895 uUiarł. W ów  
czas pod wjraienieim (wielkiej straty, ja k ą  po
niósł świat socjalistyczny, napisał piękni wspo
mnienie, w  któirem w  następujących słowach 
scharaktelryziowlał znaczenie Wielkiego bojowni
ka o  prawa klasy robotniczej.

, .Dzisiaj grzebią w Londynie najlepszego 
męża socjalnej demokracji... Nas młodszych 
którzy nie znaliśmy KarOiLa Mar;xa, wiąże z En
gelsem m iłość Uczniów do nauczyciela, wdzię
czność do wzoru, akiin był dla nas. Czego 
dokonał je s t wszystkim Wiadome, i dzieło je .  
g|o nigdy nie zaginie; tylko ci, którzy mieli 
szczęście być blisko niego, Wiedzą kim był. 
wieldzą, że je s t  nie do zastąpienia.

Na nautczydek kwalifikoiwhła Engelsa prze. 
dewszystkiem jego: Uniwersalność.

Na .podstawie głębokiego, filozoficznego 
Wyszkplemia budoWlał on wiedzę nietylko eko- 
Momji lalse; i historji W całym je j rozmiarze, jwj 
szczegloinośd umiejętność poroWnaWczego ję -  
zykloznawstwfa oraz historji naturalnej.

T en  tylko, 'kto tak umiał nauczać, mógł 
być takim nauczycielem jak  Engels. Soc/a- 
lizim w pojęciU M ąrxa i Engelsa nie je s t eko
nomiczną doktryną, j e s t  światopoglądem. RUch 
rew olucyjnego prcletarjafu jest tyikb częśdą 
przewrotni, jak i dokonał się iw! mózgach i wiek 
X IX . zrobił wiekiem rdwWIUcji. Ale tiężko jest 
dla tego, który, stoi w wirze codziennej walki, 
piochwydć ten  zWliązek. Engels był tym, który 
ras Uczył obejmoWlać ogólny obraz rozWój u, 
każdy postęp w każdej dziedzinie Wiedzy wcie
lać dlo całość i wykorzystać go na rzecz do
bra powszechnego.

Alei i iplod' innym względem Uniwersalność 
jegoi iwyszła nam na dlobre. Nasz ruch je s t m ię
dzynarodowy, co jednak nie oznacza, że ró 
wnomiernie co do formy i tempa tozWiia się 
Wszystkich krajach. W yrósł on tak bardzo, 
że mie m ógł b y ć  w dalszym ciągu1 kieroiwSany 
przez taki związek, jalftm blyła stara ..Między
narodów ka". Porozumienie jednak między bra- 
tniemi part jam ’ stało się większą koniecznośdą 
niż kiedykolw iek i trudniejsze do osiągnięcia 
oid czasu, ‘kiedy rewolucja proletairjaćka, któ-

śniac i tłum aczyć to  ̂ oo wydawało się ciem
nie i chaotyczne. Każda jeg o  rozmowa, każdy 
list na +eimiat spraw politycznych b y ł promie
niem światła, (oświetlającym każdą sytuację. 
G orące pragnienie Upzenia ostatecznego celul 
Wyżwiolenia proletarjatu ponosiło go niekiedy

zywał poprośtn ,,k łam ca". N.eUstannie zmu
szał nas patrzeć prawdżh (w! twarz, tem bys
trze j, im była bardziej ,gogżka

Cierpienie swjoje znosił ze stoicyzmen? a na
w et z hUmlottem. OddaWna wiedział, że cho
roba zagraża „oważnie jego żydU, mimo to 
nie zdradzał IękU; był1 spokojny, j jonie waż u- 
ktończył wydania III. tomu „Kapitału", co u- 
ważał za dzieło sW.egó życia.

Uczony, bojownik, człowiek. Najwyższe 
wykształcenie i naj energiczniejsza wjola sku
piały się w nim W jedpolitą całość. A przytemf 
był pełen rn ostoty ; możnaby 'powiedzieć, że 
nie posiadał entuzjazmu ale namiętność.

Będzie g o  nam brakówiało na każdem polni 
pracy! i d l będziemy się czuli osieroceni. 
Alb nawet Wówczas kiedy zabliźni się świeża 
rana, na każdym króku, s to ry  uczyni .rewofu-

dlo* wygłaszania żarliwych proroctw na dzie- i cy jny  pnoletarjat, imię jego będzie na Ustach
siątki lat naprzód, coi daWało powjód do Irwin 
ze strony pr,zeciw!niikóW‘ Ale tensajm człowiek 
ożywiony radosnemu nadziejami młddźibńca sta
wał (się trzeżWIy i chłodny, ilekroć chodziło o 
powzięcie decyzji. Nie było konkretniejszego 
bardziej rzeczowego myśliciela od mego. Dla
tego  nienawidził czczego frazesU, a każdego, 
kto optymistycznie chdał oceniać Wypadki, na- 
a u n a n H H H H B H H M m a m

wśzystkich. Jak  Karpi Marz był największym 
teoretykiem , tak Fr. Engels był największym; 
piraiktykielm między narodowej socjalnej1 d'e.mo. 
klracji, T ylkó  jednego rodzaju wdzięczność m o
żna jolkazvWać względbm wielkich ludzi: U- 
czyć ,się p!d nich! i iść za ich wzorem. Proletar
iat Wszystkich krajólwi Dędzie Umiał być wdzię
czny.

Rząd anglelSKi udziela subwencji właścicielom kopalń-
Subw encje d la k ap ita listó w  w zam ian  z a  u stęp stw a. — P og łosk i o co fn ięciu

w ypow iedzeń p ra c y .
LoNDYN, 1. 8. W angielskim kryzysie górni

czym nasląpil niespodziewanie nagły zwrot. Tuż po 
rozbiciu się układów, nawiązanych za pośrednictwem 
rządu1, prezydent ministrów zwołał jeszcze raz przed
stawicieli górników i  pracodawców i oświadczył, że 
rząd decyduje się udzielić przemysłowi subwencję. — 
Równocześnie ustanowi się kom isję, m ającą za zadanie 
zbadać możliwość ulepszenia s j’stemu produkcji, ce
lem zmniejszenia je j kosztów, oraz wynaleźć środki 
większej rentowności (i zdolności konkurencyjnej an
gielskiego górnictwa.

To oświadczenie Raldwina, a zwłaszcza gotow ość.

wypłacona będzie do wmmy przyszłego roku.
W  międzyczasie ze strony robotników (poczynione 

zostały Wszelkie zarządzenia do zaositrzonegc strejkUL 
a kolejarze zapowiedzieli otwarcie, że o północy z 3 l . 
Upca na 1. sierpnia zastanawiają trans-por węgla.

LONDY7N. 1. 8. Dzisiaj ptrzed południe!, ogłoszo
no oficjalnie, że właściciele kopalń ze względu na 
zwrot w sytuacji cofnęli zamierzone ‘wydalania ro
botników.

Późniejsza jednak, również oficjalna wiadomość 
brzm i że umieszczone w pismad i oświadczenie wła
ścicieli kopalń jest przedwczesne Sekreitar; "  Zjedno- 

rządu do udzielenia kapitalistom subwencji, wywołało czenia właścicieli kopalń wyjaśnił że .sprawa ta jest 
w1 prasie angielskiej wiejką senzację. Subwencja ta dopiero w stadjutn rozważania.
rsa

UsMowany zamasb na prezydenta Stanów Zledn.
LONDYN. 1. sierpnia. (Pat.) „Daily Ex- 

press" donosi z N. Yorku!, Iże w miejscowtośd 
Tampa, aresztowano Normana Kleina, który 
nosi! się z zamiairem zamordowania prezydenta

Coolidge Aresztowany miał poczvnić rewela
c je , dlotyczące istnienia spisku ananchst\t z Uego, 
skielpowanego przeciwko Fopdou., Eaissonowi
i Rockfelłepowi.

ANTONI CZECH OW .

Dzieło sztuki.
(Dokończenie).

- P,o długim nayśle przypomniał sobie, ze 
był dłużnikiem swego dobrego przyjaciela, 
aciWlokiata UchoWia, k tóry  (mU .prowlaćł/ij proces.

— Doskonale, — zadecydował doktór — 
On, jakpi przyjaciel, pie zechce wziąść ode 
mnie pieniędzy, Więc najstosowniej będzie, je 
żeli jnu zrobię jprezent. Zaniosę mu tę djablicę! 
zwłaszcza, że toin nie żonaty i lekkomyślny--.

Nie pokładając na ipóżniej, doktór ubrał 
się, Wziął świecznik i pojechał dc UchoWla.

— Jak  się imasz przyjacielu! — powiedział 
zasrawszy adwlokata iw; idoniu. — Ja  do ciebie... 
przyszedłem podziękować ci, |mój kochany, za 
lwio ją  pracę,..' Nie (Chcesz brać pieniędzy,' te  
Weźże t)o... ot, ,nioj kochany...- Wspaniała rzecz !

Adwiokat, zobaczywszy podarek, 'wpadł w 
nieiopisany zachwyt.

— Ot, tp (rzecz! — zaśmiał się. — A niech 
g o  djabli wiezmą... (czego to djabły nie wy
m yślą! Śliczne! Zachwycające! Gdzieś ty do
stał to  arcydzieło ?

Wywnętrzywszy siwój zachwyt, adwiokat 
popatrzył iz przest -achein na drzwi i po
wiedział :

— Nie mogę jednak przyjąć tego poda
runku. f

— Dlaczego ? — przestraszył się doktór

— A dlatego.... U mme bywa fu matka, kn- 
jenci... a i Wlobec służby...

— Nie, nie, (nie... Nie mozesz odmówić — 
machnął rękam i dólktor. ,— To byłoby głUp- 
stwldm z twlojej strony! To artystyczna rzecz... i 
ile tu  piękna... ekspresji. Ani nie mówią ci 
w ię ce j! Obrazisz mnie ! '

— Żeby chlać było zamazane, albo żeby 
choć był przyczepiony figowy listek...

Ale doktór jeszcze bardziej machnął rę 
kami, wyskoczył z pomieszkania Uchowh i za
dowolony, że potrafił pozbyć się podarunku, 
plojechał do domu.

' Pio jego  odejściu adwokat obejrzał świecz
nik1, ipiosztUrgał go ze wszystkich stron palca
mi i, podobnie ja k  doktór, długo łamał so
bie głotwę nad1 pytaniem: co zrobić z podarun
kiem ? f

,,Wspaniała rzecz — (osądził. Żal rzucić, a 
niemożliwie trzymać w' idarmi Najlepiej — po
darować komU. Praw da! Zaniosę ten świecz
nik dziś wieczór komikowi Szaszkinowii. Ka- 
nalja lubi podobne rzeczy a właśnie dzisiaj jest 
je g o  benefis... „

Ja k  powiedział, tak zrobił — Wieczorem 
świecznik, starannie zawinięty, został zaniesio. 
ny dó komika Szasźkma. Cały Wieczór brali 
szturmem garderobę komika mężczyźni, przy
chodzący podziwiać podarunek1: cały  czas pa. 
mowa! w garderobie szme|r zachWtytU i śmiech, 
podobny do rżenia koni. Jeżeli k tóra  z aktorek 
podchodziła pod drzwi i pytała: ,,Czy można

w ejść ? "  — słychać b y ło  chrapliwy głos ko
m ika:

— Nie, nie mamuśiu! Nie jestem  ubrany!
Po- przedstawieniu komik wzruszył ramio

nami, rozkładał ręce i m ów ił:
— Gdzież ja  tp podzieję? Przecież miesz

kam w'e wspólnym mieszkaniu! U mnie by
w ają prtystki! ' Tp nie fotografja, tego nie 
schowasz do szuflady!

— A niech pan sprzeda — poradził pe- 
rukarz, k tóry  koimika rozbierał. — Tu  na 
przedmieściu mieszka staruszka, która kupu
je  stary bponzy... Niech pian pojedzie i zapvta 
O S|mi|rnoWe... Tam zna ją  każdy.

Kornik posłuchał. W dWla dni potem dok
tór Kioszelkow siedział U siebie w  gabinecie i, 
przyłożywszy ralec do głowy, myślał o żółcio
wych kwasach Nagłe otw orzył)’ się dirzwi i do 
gabinetu 'wleciał Sasza SmirrioW, uśmiechnięty, 
a  cała jeg o  oostać 'dyszała szczęściem. W  rę 
kach trzymar jak iś orzedlmiot owinięty w1 ga- 
zeetę.

— Panie d o k to rze ! — zaczął zdyszany. — 
Niech sobie (pan wyobrazi n r  ją  Uciechę! Udało 
się n a,in na szczęście znaleźć parę do- pańskie
g o  świecznika!... Mama taka szczśliwia. Ja  je -  
ste|m jedynak  a pan uratował mi życie.

I drżąc z uczucia wdzięczności, postalwlł 
Sasza przed doktorem świecznik. Doktór roz- 
twlorzył Usta... jakgdyby chdał coś powiedzieć, 
ale mie powiedział nic: odjęło ,mu język...

—:isa—
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Jak się przeprowadza reformę rolną na Swiecie.
Wiadomo ile łez wylali przedstawiciele zie- 

miaństwa w (Sejmie z powodu uchwalenia ostatniej 
nstawy o reformie rolnej. Przedstawiono podówczas 
Polskę jako kraj niemal że bolszewicki i nie sza
nujący prawa „Świętej własności prywatnej". 
A tymczasem Polska wlecze się w ogonie państw 
innych i kiedy u nas dopiero kładzie się podwaliny 
pod przekształcenie naszego ustroju rolnego, to za 
granicą rządy i organ zacje społeczne mogą się po
wołać już na pewne rezultaty.

C-iOciaż uzyskanie dokładnych informacji w tym 
względzie natrafia obecnie na ogromne trudności, 
to cyfry zawarte poniżej rzucają jednakże pewien 
snop św.atła na to zagadnienie.

PR U SY . Rezultaty reformy rolnej osiągnięte 
w latach 1919 — 1923, wyrażają się w Prusacto 
według sprawozdania p. ministra rolnictwa Wen 
dorfą w następujących cyfrach:

a) Tworzenie nowych osad: w toku 1919: 
ez2 osad o 9801 ha powierzchni, w roku 1920: 
1743 osad o 14.909 ha powierzchni, w roku 1921:
2174 osad o 19 420 ha powierzchni, w roku 1922:
2655 osad o 19.945 ha powierzchni, w roku 1923:
2789 osad o 32.449 ha powierzchni. Ogółem 10183
osad o 96.524 ha powierzchni.

b) Parcelacja sąsiedzka: w roku 1919: 
12.506 osad o 10.741 ha powierzchni, w roku 
1920: 19.059 osad o 20.355 ha powierzchni, 
w roku 1921: 23.480 osad o 22 754 ha powierz
chni, w roku 1922: 19.619 osad o 20 747 ha po
wierzchni, w roku 1923: 18.186 osad o 22.997 ha 
powierzchni. Ogółem 92.850 osad o 97.594 ha po
wierzchni.

morgów na poczet podatku majątkowego. Pozatem 
nabyto 10.000 mg. na zasadzie prawa pierwokupu 
Ogółem otrzymało dotychczas granty na zasadzie 
ustawy o reformie rolnej 222.000 osób dla celów 
mieszkaniowych; 165.000 mg. przeznaczono dla 
tworzenia drobnych osad od 1 do 3 mg., — 56.000 
mg. dla celów t. zw. parcelacji sąsiedzkiej, resztę 
zaś, tj. około 300.000 morgów dla tworzenia wła
ściwych gospodarstw małorolnych.

RUMUNJA. Wywłaszczono ogoiem na zasa
dzie ustawy z 1918 r- 1,496.000ha; pozatem prze
znaczono na cele reformy rolnej — 413.000 ha 
majątków królewskich, 143.000 ha majątków wła- 
ściceli cudzoziemskich i nieobecnych i 160.000 ha 
należących do państwa. Prócz tego wywłaszczono
411.000 ha na zasadzie ustawy z 1821 r., czyn 
razem przeznaczono wr dawnem królewstwie na cele 
reformy 2,625.000 ha.

W Siedmiogrodzie wywłaszczono 1,538.000 
ha, w Besarabji — 1,491.000 ha, w Bukowinie—
67.000 ha, czyli na terenie całego państwa —
5.713.000 ha.

W  dawnem królewstwie rumuńskiem rozpar 
celowano do 1 Y I I I  24 r. — 1,400.000 ha między
415.000 osób.

W  Siedmiogrodzie — 23.000 osadników otrzy
mało ostatecznie, a 218.000 prowizorycznie grunty 
o łącznej powierzchni 404.000 ha.

Ha raty!
11

i” Ha jaty!

SyftstusKa 3. liW u £ a Sy^tusha 3.
Poleca pierwszorzędną konfekcję męską i chł> pięcą, 
jak: U b r a n i a ,  s p o d n i e ,  r a g l a n y  i t .  p . ,  
oraz przyjmuje zamówienia na miarę tak z własnych, 

jak i powierzonych materjałów,

! ! W y k o n a n i e  s o l i d n e  i p u n k t u a l n e ! !

D o g o d n e  w a r u n k i !  ^  D o g o d n e  w a r u n k i !
a i ' - ' ' - - ' t -3.— .. ^

W  Besarabji —  357.000 .małorolnych otrzy
mało — 1,098.000 ha.

W  Bukowinie —  otrzyaało grunty 13.000 
małorolnych.

OkTÓłem otrzymało na zasa-lz e reformy rolnej
1.926.000 rolników — 3,653.000 ha. Przeszło 
2.000.000 ha nie zostało jeszcze rozparcelowanych.

Materjały, zawarte powyżej, czerpane są w 
całości z publikacji Międzynarodowego Biura Pracy, 
które zajmuje się intensywnie zagadnieniem napra
wy ustroju rolnego w poszczególnych państwach.

CZECHY. Wielka własność objęta reformą 
rolną wynosi ogółem 3.963.000 ha czyli 28 proc. 
powierzchni państwa, w tem 1,230.000 ha gruntów 
ornych i 2,733.000 ha lasów i ionych użytków. 
Po odliczeniu gruntów pozostawionych dawnym 
właścicielom ma ulec parcelacji 970.000 ha grun
tów ornych. Do końca-roku 1923 rozparcelowano
193.000 ha między 117.000 osadników (łącznie 
z robotnikami przemysłowymi, urzędnikami i t. p. 
którzy otrzymali parcele mieszkaniowe.

Na osady poniżej 5 ha przypada 67.8 proc. 
powierzchni rozparcelowanej od 5 ha do 10 ha, 
8.6 proc. powierzchui rozparcelowane; od 10 do 
20 ha 4.6 proc. powierzchni rozparcelowanej od 
90 ha do 50 ha 2.2 proc powierzchni rozparcelo
wanej.

Niezależnie od powyższych 193.000 ha wy
właszczono na zasadzie reformy rolnej 36.000 ha, 
których jednak nie rozparcelowano, lecz pozosta
wiono ze względu na ich wysoką wartość gospo
darczą w formie większych gospodarstw byłym 
dzierżawcom administratorom, szkołom rolniczym, 
kooperatywom i t. p.

Choć ustawa przewiduje wywłaszczenie lasów, 
wywłaszczono ich ogółem tylko 72.000 ha, lasów 
tych nie parcelowano. Wspomnieć wreszcie trzeba, 
że w myśl ustawy o ochronie drobnych dzierżaw
ców przedłużono przymusowo kontrakty dzierżawne 
na powierzchni 150 .000  ha. “ ;

Dalsze przeprowadzenie reformy rolnej rozło
żone jest na szereg lat i według ustalonego pro
gramu miało być rozparcelowane w roku 19 2 4  
około 200.000 ha.

LITW A . Podczas pierwszych trzech kwarta
łów 1923 r. (ustawa litewska uchwalona została 
w r. 1922) wywłaszczano ogółem 408 majątków, 
obejmujących 117.000 ha, w tym czasie zdołano 
rozparcelować 64.000 ha gruntów wywłaszczonych 
mięazy 8.300 osób, w r. 1924 zamierzano rozpar
celować 130.000 ha.

ESTO N JA . W  Estonji wywłaszczono ogółem
2.147.000 dz., tj. 96,6 proc. wielkiej własności, 
Z  czego rozparcelowano do 1924 r. 607.000 dz., 
czyli 28 proc.; 1,405.000 dziesięcin (48 proc.) od
dano państwowemu zarządowi leśnemu. Do początku 
roku 1923 otrzymało ziemię 18.260 małorolnych, 
pozostałe grunty  ̂ wywłaszczone administrowane są 
jeszcze przez państwo.

ŁOTW A. Do roku 1922 rozparcelowano na 
terenie Liwonji i Kurlandji 1020 wywłaszczonych 
majątków o łącznej powierzchni 480.000 ha. Utwo
rzono 23.000 nowych osad, a powiększono około 
4800 gospodarstw karłowych i małorolnych,

W ĘG RY. Wywłaszczono ogółem do końca 
roku 1924 —  521.000 morgów węgięrskich (morg 
węgierski — 0.575 ha), w tem około 260.000

Esfraufanct v  Konsulatach polsnich pod sąd!- i - '7 .i *
dzi przełażeniem, co będzie dalej.

W  czasach rozbiorowych nie to tylko było powo
dem upadku Polskę że graniczyła z wielkiemi mo
carstwami. ale także to, że zgnitą byfa wewnątrz sie
bie. Miała bowiem wówczas spodlonych urzędników I 
przekupnych, oraz ambitnych magnatów.

Wewnętrzny rozktad może był większem nie
szczęściem, niż sąsiedztwo z zaborcami.

Niestety, stan się nie zmienił, tylko zmieniły się 
osoby, może gorsz*- moralnie od poprzednich.

Trzeba krzyczeć i domagać się radykalnych zmian 
gdyż może być ile .

^N ajgorszcm  je s t łudzenie się. W obec wszelkiego 
rodzaju pracowników państwowych i wojskowych, roz 
kra dających majątek Skarbu Państwa w sposób bez
pośredni lub pośredni (w formie np. a) odnawiania 
prywatnych swych mieszkań na koszt rządowy, b) na
bywania -ozmaitych państwowych ruchomości i nie
ruchomości przez iikcyjne licytacje itd., winna być 
bezwarunkowo stosowana jak najsurowsza kara.

Albo Pojska zniszczy występne i zdemoralizo
wane jednostki. — albo one zniszczą Polskę.

Wycimał politycznu-prasowy piezydjum Rady Ml 
nistrów komunikuje:

„Wobec odkrycia w jednym z konsulatów pol
skich sprzeniewierzenia, ministerstwo Spraw1 Zagra
nicznych zarządziło inspekcję wszystkich konsuiaitów, 
czego wynikiem było ujawnienie nadużyć w konsula
tach.

Winnych sprzeniewierzeń pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej, kładąc sekwestr na maiatku1, 
winnych zaś złego nadzoru pociągnięto do odpowie- 

I dzialnosci dyscyplinarnej.
Ze względu' na trwające iochodzenia sądowe i 

dyscyplinarne M. S. Z. nie jest w możności ujawnić 
szczegółów powyższej sprawy. Opinja publiczna zo- 
slanie poinformowana po ukończeniu iochodzenia są
dowego i dyscyplinarnego*1.

W  związku z tą skandaliczną aferą, szkodzącą 
ogromnie dobrej sławie Polski zagranicą czytamy w 
jedneni z pism warszawskich następujące uwagi:

„Straszna zgnilizna .moralna, która istnieje wśród 
urzędników na rozmaitych stanowiskach, tembardziej 
straszniejsza, że dotychczas zupełnie bezkarna, o ile 
chodzi o tych „wyższych*1 — napawa uczciwych Iu-
■&Ł&

Oblanie naftą i spalenie dwóch ministrów.
Z b ro d n ia  m ożliw a w B u lg arji.

r  Przed kilku dniami nadeszła z Sotji wiadomość, 
że awaj ministrowie rządu Siambulijskicgo. PavIo, m i
nister spraw zagranicznych i  Janew, minister skarbu', 
zostali w więzieniu zamordowani. Następnego dnia 
rząd bułgarski zdementował tę wiadomość, oświadcza
jąc, że obaj uwięzieni ministrowie są przy życiu. Kilka 
zagranicznych przedstawicielstw w Sofji zażądało je
dnak od rządu1 Cankowa szczegółowych informacji o 
losie więzionych od dwóch lat byłych ministrów i rząd 
był zmuszony przeprowadzić śledztwo, które wykryło 
straszne fakta .

Paolo i Janew  zostali w swych celach oblani 
naftą przez dozorcow więziennych, a  potem podpaleni. 
Um arli w najokropniejszych mękach, a  pozostałe reszt
k i zwiok dla zatarcia śladów potajemnie wywieziono 
z więzienia. Aresztowano obu dozorców. Mórzy bro
nią się tem. że działali na rozkaz. Nie powiedzieli 
jednak na czyj rozkaz popełnili tę straszną zbrodnię, 
a  policja sofijska nie okazuje zbytniego zaintereso
wania w śledzeniu prawdziwych zbrodniarzy, zajmu
jących prawdopodobnie wysokie stanowiska.

Ciężkie położenie Francuzów w Marokko.
FEZ . 1. sierpnia. (Pat.) Garnizon francuski 

pod Ain Buisa, celem  uniknięcia bom bar dacjt 
usadowił się poza mtirami pozycji wiewnatrz 
których zgromadzono wszystką amUinicję z za
miarem wysadzenia je j  |wj powietrze, w razie, 
gdyby RiffoWie przypuścili ostateczny atak.

Późnym (wieczoreim pociski Riffów trafiły 
w skład amUinicji, k tóry  iwlylbUchł niszcząc ca
ły zapas.

Grupy żołnierzy otoczonych pirzez Riffów 
podzieliły się na dwie części, jedńa powróciła 
do linji franculskiej, zaś żołnierze drugiej' czę
ści pojedynczo przedostają się do frontu' fran
cuskiego;.

PARYŻ. 1. sierpnia. (Pat.) Przybył tui mar
szałek Petain pq powrocie z Marokka. Marsza
łek1 (odmówił Udzielenia Iwjszelkich wywiadów
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p o w in ij z  dn ia .
Lwów, 2 sierpnia

DO D Y REK C JI PA T-icznej! Od. szeregu tygodni 
otrzymujemy komunikaty PAT-icznej w tak skanda
licznych odbitkach maszynowych, że z wielu' wiado
m ości musimy rezygnować, bo są one nieczytelne.

Sądząc (Bóg wie, czy słusznie), że PAT nie jest 
(przeznaczona do zatruwania życia dziennikarzom, do
magamy się bezzwłocznego usunięcia tego skandalu.

PAN IEN KI OD TELEFO N U  M IEJC IE LITOŚĆ! 
Taić skarży się zarząd sanatorjuim w Szkle, który o- 
płaca aparat telefoniczny po to. ażeby zatruwać sobie 
spokój ducha i pogodę życia. Na połączenie z jaką
kolwiek miejscowością czekać trzeba godzinami. A 
Więc plo co i na co p łacjrsię  ;ża telefon I czemu1 dy
rekcja telefonów toleruje takie stosunki? Czekamy na 
odpowiedź.

OSO BLIW A KRADZIEŻ PRZY O KIEN KU W 
BANKU POLSKIM . Józef Zawojski, nm kcjonarjusz 
Banku Hipotecznego, został Wiczoraj wysłany do Ban
ku Polskiego, W ce]u podjęcia 15.000 zt. Wspomniany, 
otrzymawszy pieniądze, pozostiaWił je obok .okienka 
kasy. sam zaś Udał się do telefonu, wiszącego opodal, 
aby powiadomić swego zwierzchnika o jakiejś sora- 
Wie.

‘ Uskuteczniwszy to, zabrał teczkę i udat się do 
Ląnku. Tu zamiast pieniędzy znalazł w teczce zawi
nięte w paipitr stare kołnierzyki. Okazało się, że ktoś 
skradł teczkę Zawojskiego wraz z Ipieniądzmi. a na 
to m iejsce położył swą podobną teczkę z kołnierzy
kami Powiadomiona o tej kradzieży policja zarzą
dziła dochodzenia.

DWA W YPADKI ZŁAMANIA KRĘGOSŁUPA. 
67-letni Piojtar Michał, robotnik, zam. w Kleparowie. 
spadł z wysokości Ii-go piętra z rusztowania n,a bu
dowie przy lii . Kochanowskiego, przyczam doznał zła
m ania kręgosłupń. W  stanie groźnym odwieziono ofia
rę  wypiadlkU do szpitala. Kierownikiem (tej budoWy jest 
Adolf Weisser, zam. jngty ul. Łyczakowskiej.

Zacharko Starzeeki. zam. w Kamiennej Górze, 
jadąc wozem, upadł pod Poła, przyczem doznał zła- 
imani:. kręgosłupa. W  stanie beznadziejnym odwiezio
no go do sźpilała,

ARESZTOW ANIE BRATOBÓJCY. 25-letni My- 
ćhajło Warchoła, zam. w Stawczanach, w skrytobójczy 
-fcpósófo zamordował .swego brata Iwana. Ukrywającego 
się bratobójcę ujęła policja i odstawiła do sądu we 
Lwowie.

KATASTROFA LOTNICZA W E L W O W IE  POD- 
CZAS LĄDOWANIA. Samolot wojskowy nr. 7074 spadł 
na lotnisku w ub. piątek podczas lądowania, przyczem 
porucznik-pilot B ort doznał obrażeń. Pasażerowie ja 
dący tym samolótem, waz  por. Garst nie doznali u- 
szkodzeń. Szkoda nieznaczna.

D Z IK IE  PORACHUNKI. Szymon Ilalbersberg, 
zam. przy ul. ZboroWskidh 1. 30, doniósł policji, że 
sąsiadka jego Tauba Ehrlich oblała gc pódczas sprze
czki ukropem, przyczepi donoszący doznał ciężkiego 
poparzenia. Wspomnianemu udzielono pomp.cy w P o
gotowiu rak

W ub. św. Teresy jacyś osobnicy napadli wie- 
czojrem na Franciszka Wołoszyna, zam. w Kleparowie 
i ciężko go zranili nożem w głowę i rękę. Pogotowie 
rat. odwiozło go w stanic groźnym do szpitala.

Z W Y STĘPÓ W  MISTRZÓW DŁUTA I W Y
TRYCHA. Przy kasie na głównej poczcie skradziono 
dr. St. Kohnowi z Warszawy 'portfel, zawierający 21 
złotych.

Z pracowni Józefa Mu,szajka, przy uł. Trauguta, 
skradziono w nocy narzędzia ślusarskie warości 70 
złotych.

Ze Strychu realności przy ul. Mikołaja 1. 18, 
skradziono bieliznę Stanisławowi Sokołowskiemu, war- 
Itlości 120 zł.

Janow i Abraszkiewiczowi. zam. przy ul. P iekar
skiej 1. 7. skradziono ze Strychu parę butów, war
tości .75 zł.

ŚLEDZTW O V SPRA W IE ZAMORDOWANIA 
CECFINOWSIyIEGO przepiowadza w dalszym ciągu 
sędzia śledczy. Prawdopodobnie Boltwin sianie przed 
sąciem z jednym ze swoich kolegów.

Do Lwowa przyjechał z Warszawy prokurator 
KoWhłewski, jako delegat ministra sprawiedliwości w 
sprawie (tocząccgo/ się tego śledztwa.

Sąd doraźny rozpocznie się prawdopodobnie we 
Wtorek lub w środę. Wyniki dotychczasowego śledź- 
wva zachowane są nadal 'W tajemnicy.

Z KRONIKI PO LIC YJN EJ. Podczas obławy przy
trzymane 15 żebrali ÓW których osadzono w areszcie.

Józefa Seidlera aresztowano za strzelanie z re
wolweru w parku Łyczakowskim.

Za opilstwo, awantury i wywołanie ulicznego 
zbiegowiska aresztowano Marjana Chrząszczu. Jana 
Marcuclia, Piotra Bieleckiego i Mikołaja Mikosza.

Przez wspótdzielnię do budowy 
domów.

Dnia 11. lipca br. odbyło się Walne Zgromadze
nie członków Warsz. Spółdz. Mieszk. Zatwierdzono 
sprawozdanie i bilans spółdzielni za rok 1924 zamy
kający się na 31. X II. 1924 sulmą zł. 3,442.62. Po na
wiązaniu łączności z Warsz. Radą Związków Zawo
dowych rozpoczęto energiczną akcję imającą na celu1 
buldowę mieszkań robotniczych w Warszawie. Do 
spółdzielni zapisało się 32 nowych członków, zwię
kszając ogólną liczbę członków stowarzyszenia do 61 
psób. Rada Związków będzie proWadżić w dalszym cią
gu , agitację za masowym przystępowaniem do spół
dzielni. W najbliższym planie działalności leży zabu
dowanie (terenu na Żoliborzu, na którym ma spyiąć 
około 80 mieszkań prpeważnie dwupobojowych. Kre
dyt na rozpoczęcie budów- został już przez Komitet 
Rozbudowy (m. Warszawy przyznany. Wybrano nowe 
ciała, kierownicze spółdzielni. Do zarządu1 weszli t. t. 
senator Siedlecki, T . Toeptptz i St. Tołwiński.

Wielka, eksplozja
w duńskiej fabryce prochu.
KOPENHAGA. 31. lipca.. W czoraj zda- 

i żyła się straiszliwia eksplozja W fabryce prochu' 
Biofulrsa w1 pobliżu' Karlkoga. W szystkie zabu- 
dioMania falblryczne rozmieszczone tvv( trzech 
miejscach zostały w okamgnieniu) ogarnięte 
płomieniami. Ogień t(dk( szybko się 'rozszerzył, 
że robotnicy mtósieli ratować się ucieczką przez 
pikną, albowiem klatka schodowi odrazu1 uto
nęła 'w imo|rzu! tłomieni.

Cały magazyn prochu, zawierający około 
160 tysięcy kg. litrocelulozy, jakoteż wiele 

[ drogocennych maszyn zostało zupełnie znisz- 
, ezonych.
j 10 robotników odniosło poważne po

parzenia.

« ■

Żydowskie kolonie w Rosji sow.
Z Nowego Jorku donoszą o powstaniu dale

ko idącego planu skolonizowania 25 1  tysięcy akrów 
na Ukrainie, Białorusi i na Krymie za pomocą 
osiedlenia na nich 100.000 żydów jeszcze przed 
końcem 1 9 2 6  roku.

Pian ten wykonany będzie w myśl umowy 
pomiędzy rządem sowieckim i amery kańskiem ży- 
dowskiem towarzystwem dobroczynnem, znanem pod 
nazwą „American Jewish Joint Distribution Com- 
mittee".

Umowa ta upoważnia amerykańskie stowarzy
szenie do kupna i do eksploatowanią posiadłości 
ziemskich w Rosji i zabezpiecza je  od konfiskaty 
lub sekwestru.

Trocki o wysprzedawaniu Rosji.
„R osta" w biuletynie z dnia 27 b. m. 

donftei.
W  rdłacjń z ło a jn e j przeo niemiecką dele

gacją jrobWniczą p. Trocki mówił o polityce 
Koncesyjnej 'rządu' sówietów1. P. Trocki o. 
iświadtczył, że! 'wobec wyczekującego; stanowi
ska większości igrUlp kapitalistycznych, klc/ri- 
?Cesje gra ją  na . azie (bairdzo- imałą fii:Hę w1 go-, 
spiodajnoe! Z. S . S . R. Pr/wodzenie Szybkiej od1- 
b!uldlo'wy gospodarczej 'kraju nie skłania jrzą. 
diui sowieckiego do :gnorbw!ania roli ekonomicz
niej kioncesji. Przeciwnie, dzięki 'wżm.cfcnieniul
gospfcUarczeimui Z. S. S. R. rząd sowiecki skła^ 
ma się 'bardziej niż przed paru laty dbi przycią
gania kapitału cudzoziemskiegtc! dla przyśpieL 
szeinia rozwk\ju techniki i sil produkcyjnych

Triocki stwierdza, że zagranica interesuje 
się coraz więcej większemi klcincesjami i uWa- 
ża, 'że klomcesje Lena Gclldfielda i H arry- 
iman‘a (otwierają tcflyres bardziej ożywionej' dzia. 
łaln|oiś klTricesji. Na zakończenie p. Trocki 
oświadcza, że wi catdkształde ekonomiki so
wieckiej przedsiębior st1 w(a kicfncesyjne mogą 
grać tylklo riclę pomocniczą.

Ile Polska ma iasói? ?
Polska plosiada 8,943.792 hektarów lasów pań- 

sitwow'y,dh i pryWatnych. D aje to 23 proc. powierzchni 
państwa. Na 1 mieszkańca wypada więc 0.33 hekt. 
lasu'. Wea]e obliczeń uczonych, najmniejsza liiość lasu 
na głowę, która obroni 'przed importem drzewa z za
granicy, jesit 0.35 hekt. Polska ekspórtuje zatem swoje 
drzewo (około 1 m: ijon Ilon w L półroczu' 1924 r.) ze 
sźr,odą dla gospodarki leśnej w ptTfSlfjie.

Co donosi rosyjska Agencja telegraf.
Zamordowanie oficera sowieckiego?

MOSKWA, 1. 8. (Ros. Aj. T e ł) . Podczas inspe
kcyjnej podróży Wzdłuż granicy powiatu Tampolskiego 
został zamordowany przez polskich żołnierz}’ komen
dant sowieckiej grupy nadgranicznej. Żołnierze polscy 
przekroczyli granicę, a dokonawszy zabójstwa, Unieśli 
ze sobą zwłoki, które Ipc pewnym dopiero czasie wy
dano władzom sowieckim. Taż sama Ajencja póaaje, 
że W ostaitnich miesiącach 'polskie regularne oddziały 
wojskowe dokonały kilkakrotnie napadów na teryto- 
rjum  sowieckiem. W  związku z tem rząd sowiecki 
Przesłał protest do konsulatu polskiego. Spraw’ę zba
dać m a na miejscu' mieszana kom isja.

Sowiefy zagracą długi carskie?
PARYŻ. 1. siefrpinia. (Pa+ ) ,,Petit Parisien" 

stwierdza, że joid uzasui ipówfrotu Krossina z Mo
skwy |ożyK\iły się znacznie1 rolkowania francu
sko rosyjskie w sipralwle uregulowania długów 
carskich. jDziennjk_ splodz.ewa się, że w! naj
bliższym czasie będą osiągnięte wyniki. ,k tó - 
(re zadlówolą do pefwfnegc stopnia francuskich 
iplosiadiaczy ipożycżki |rosyjśkiej, a k tóre będą 
się nadawał}" d|oi przyjęcia przez sówiety zaró
wno z puUktu Włażenia politycznegb jakf i fi
nansowego.

—n ; :—
Ewakuacja wojsk okupacyjnych z Zagłębia 

Ruhr.
ESSEN , 1. 8. W dniu "Wczorajszym opuściła Essen 

załoga okupacyjna we czwartek stacjonujące w Mi- 
łuzie oddziały ‘ankowe odmasze.rowały do Dussel
dorfu,

Wobec tego całe Zagłębie Ruhry jest już uwol
nione z pod okupacji.

—8 : :—
Ucieczka więźniów.

SOFJA, 1. 8. (Pat.). Bulg. Ag. Telegr, Grupa 
więźniów, z których Wielu uczestniczyło w aktach 
przewrotowych komunistycznych i którzy byli inter 
nowani na wyspie St. Anastasia, zbiegło. Za zbiegłymi 
zarządzono (pościg.

' • • •

X N A D E S Ł A N E . X
(Z a tę  ru b ry k ę  R ed ak o ja  nie odpow iada).

życzysz sobie Szanow ny Obywatelu m ieć 
najlepszej jak ośc i i za najn iższą cen ę buciki 

lub dopasow ane buty (półbuciki silne boksowe 24 z ł), racz 
się zw rócić z całem  zaufaniem  do solidnej pracow ni o b u 
w ia K a ro la  Bozokiego, ul. Sienkiew icza 11, obok pasaż u 
M ikolascha, gdzie w ykonuje się pełnej w artości w szelkie 
obuw ie n a jtan ie j. P racow nia otw arta od 7 ran o do 9  w ie
czór. Uwaga na firm ę ! 2 5 — 1

Ambulatorjum dentystyczne

wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259 —
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Mykyfyn i współosRarżeni przed sądem.
22-gi dzień rozprawy.

Prawdziwą bombą na dzisiejszej rozprawie. 
ł>yly dlodatkowle zeznania M. Biiltnby, koleżanki 
inarztczioinej (Mykyltyna — Stoinówny. Buimbó- 
wba Przesłuchana była w: iczwatrteR przyczem 
zez i mnia j,ej  traktowano ogólcie, jako uzupeł
nienie pewnych szczegółów nie wnoszących nip 
Wowlego !db (rozpira(w|y.

Jednakowoż jUż Iw! piątek Butmbówna zgło
siła się u p|rzetw|oldni|czącegq i zawiadomiła go, 
Że tzwaytklofwfe je j  zeznania były

NIEKOM PLETNE, 
wjobce czego poczuWa się ona db obowiązku 
lUiZUpietnienia iich.

Z ,piowod:i'! braku czasu, dodatkowlei prze
słuchanie Bumblówny, bdłożono db dzisiaj.

Drz,eb z e z n a n ia m i, przewjodniczącyj przypo- 
ipiina lślwiad!k|ofw|i, złożoną przysięgę i upomina 
goj, że na mówić jpiraW(dę.

Bu mbówna- Lolka (SteinóWfaa) płakała i 
żaliła się brzedernną, że to, co Kornhaber mó
w ił

j e s t  n i e p r a w d z i w e

praż że żadnych pieniędzy, ani ona, ani My- 
kytyn nie dlostał Oprócz tego SteinóWna po
wiedziała mi, że Kornhaber wyraził się db niej 
następująco: ,.,-Nic płacz L olk a i nie martw 
się, [wszystko będzie dlobrze, jak  on (Myky- 
tyn) znaydżie innego człowieka

NA M IE JSC E  ST E IG E R A ".
PirzeW.: Dlaczetgloi pani nie zeznała tego na 

rozprawie czwartkowej ?
Sw .: Byłam zmieszana pytaniami stamtąd 

(wskazuje na łaWlę obrońców1) i zapomniałam,. 
Dopięto po wyj;ś'du z sali przypomniałam to 
sobie, ale w międzyczasie zarządzono przeywję 
i inie miogłam ju ż ze/nawiać. Stleiniólwpa za
pylana przeze,mnie, czy zezna przed1 sądem,, to  
iqO' mi powiedziała, odrzekła, że Wie, co ma ze- 
znawiać.

Pr,ok.: Pani się wyraziła s'w|ego czasui. że 
®ia luba pani M ykytyn.a...

Przew-.: Panie pnokulr.atoirze, muszę uchy
lić tu  pytanie, bio odbielga ono od dzisiejszych 
zeznań świadka.

Obr. dr. Pie|racki: Kiedy Kornhaber po
wiedział dio Steinló|wby, to, co pani zeznała?

Sw1. : Nie Weim.
Ostatecznie po pytaniach przewodniczące

go. [stwierdza Bumbiólwua. że miało to m iej
sce ju ż dawniej.

Obrońca: Ach, więc to było jeszcze przed1 
r,azpirawą.

Obir. d:r. Landau: P,ani wybierała się (w! 
czw artek d(oi SWolegd i [prosiła, iabiy panią pręd
ko  przesłuchano. Dlaczego pani została we 
Lwiowie ?

Sw .: B:oi chidałam, uzupełnić swioie zeznania.
O b r .: Czy lodlproWadził ktoś panią do db- 

imu[ pio czwąrtlkio|w|ej rozprawie ?
Sw .: Niq.
O b r .: A m oże kI oiś rozmawiał1 z panią na 

tem at dzisiejszych zeznań ? Mioże Ktoś radził 
p,ang 'aby zeznać "oj, bo ISteinóWha pani moWliła ?

SW.:
O JC IE C  PAŃCZYSZYNA RADZIŁ MI TO .

(Poruszenie na sali,)
Przew.: ^ ż e ly  t c się jeszcze raz poWlljó- 

jrzy, każę igpró' nić salę.
(Mykytyn ppwistaj e z {awiy oskarżonych i 

wlręcza sW!e|miu! obrońcy dlr. Głuszkielwiczowi 
jak ąś  kartkę).

Dr. Landaul: Pani wjyraziła się na kurytarzu 
sądpwym, że m’Usi pani ..zasypać1' M ykytyna; 
dlaczego pani to powiedziała?

Przew .: Uchylam t(o pytanie.
Dr. Landami. W|olbfe|c tego muszę zaapielowlać 

djoi trybunału. Już ioc rozpoczęcia tego procesu 
twierdziłem, że nie mpiżna Iw! nim stosować 
systemu1 jakichś tez, iou nośnie do przesłuchi
wania ślwiaidkóW, Ibjoi je s t tp proces karny, a 
nie cywilny Idzie1 tu ta j o  stwierdzenie fakty- 
czmegio- stand! (rzeczy! i lo|bjie'kływhej praWdy.

Jakże mamy dlo niej dot|rzeć,, jeżeli dla 
mana pirzcw|odńiczą,oego kiaźdy świadek, je s t  
j.sacriosancsuts" i hic można mu zadawać pytań

które są pjul nieprzyjemne. Jeżeli jednak musi 
być pioistawiOna jakaś teza, to obrona ją  posta
wi. Twierdzimy, że

ZEZNANIA ŚWIADKA SĄ ZM YŚLONE 
a Buimdówua składa je  dlatego^ że pozostając 
wl zażyłych stosunkach z Pańczyszynem, chce1 
obciążyć 'Mykytyna.

Tak brzm i Itiezia obrony, są będziemy się sta
rali ją  ndlowiodnić zapomocą pytań stawia
nych świadkbfwi.

Tirybubał poi naradzie zaakceptował zarzą- 
dżenie pr z ewjódn icz ącdgo.

Dr. Kibitz zapytał następnie świadka, czy 
należała do

.ZWIĄZKU KOMUNISTÓW
Przewodniczący znów.1 Uchylił to pytanie. 

Na tern się skończyło przesłuchiwanie tego 
iswiadka.

Następnie zeznawiała Katarzyna Stareńka, 
wdoWla, zamieszkała ..kątem 41 łui Pańczyszynów 
wi .krytycznym czase. Potwierdziła ona alibi 
Pańczyszyna Wi dniu 5. września z. r.

12- letni syn Staireńklowlej, Stanisław ze
znał przebieg swych czynności |w|e wspomnia
nym dniu. Okazało się jednak, że i jeg o  z e 

znania nieco się różnią od poprzednich1 ze
znań złożonych w śledztwie. Malec tłulmaczy 
tjo tern, i ż poprzedinio się ..pomyłiTb

Żebrak Fedko Fediulk, również czasoiwly 
sulblolkatoir (Pańczyszynów1, potwierdził alibi 
Pańczyszyna Sw1 krytycznym dniu.

Zawezwana yakja świadek matka Pańczy
szyna złożyła oświadczenie, że

NIE MOŻE ZEZNAWAĆ 
gdyż je s t cho|rą na serce Lekarz sądowy: 
stwierdził jednak, że nie cierpi loma na serce 
tylko je s t wi stanie silnego podhieceria nerWio- 
webg, przyczem może zeznawlać w sądżie.

Jedmakjowoż tjruldno było wiydbbyć od1 niej’ 
jakiekolw iek słowla, gdyż stałe' głośno płaka
ła i [odmawiała >dpo\viedzi.

Ob|nońca dr. Piejrądki imieniem ob,rony skła
da oświadczenie, że rezygnuje z jeji przesłu
chania. Zachowanie je j  nowiem świadczy o k o 
lizji uczucia macierzyńskiego ia obowiązkiem1 
mówienia ip.i a widy ipojd przysięgą.

Zachowanie &ię je j  potwierdza winę m ło
dego- Pańczyszyna. co uidoWaldńia i twierdzi o- 
hriaria.

Trybldnai po naradzie postanawia przesłu
chać świadka, lecz bez składania przysięgi

Następnie (odroczono rozprawę do porue. 
działkU!.

Służ panu wiernie...
L ist o tw arty  do firm y „ B r a c i a  G roedelC( ta r ta k i  i kam ieniołom y w  Demui

W yżnej, p o cz ta  Skole.
Ponieważ jWPanowi-e uważali za stosowne 

nawiązaną przezuj as korespondencję przerWać 
i ina nasze dlrUgie ipisinio z dat,y 2. lipca bL r. 
imimjoi urgensu z dnia 20. liipca |b. r. nie’ raczyli 
odpowiedzieć, zapytujemy tą drogą:

Z jakich przyczyn wypoi wiedział a firma 
Groiedcl leśniczemu, p. Siediedkiemu Wład'ysł!a 
W|owi po 37 (trzydzieści siedem) latach nie
przerwanej pracy wj ich rewirach lasowych 
piosadę ?

Czy firma Croedel uWaża z punktu1 Widze
nia moralnego, etycznego i prawnego za do- 
pUzczasIne iwiyirzucenie po 37 latach pracy pira- 
CoWnika p!blarczoniegiOi rodziną złożoną z 7 c -  
sób z posady i mieszkania bez jakiejkblW iek 
lOidpirawy i odszkodolwlania wzgl. zabezpiecze
nia go  ipirzejd pieirwiszą nędzą?

Czy fiirima ,,Bra*cia G roedel'4 uważa, lub 
przypuszcza, że piraqoWini'k o trzy m u jąc w1 osta
tnim rioku sw ej t,rzyciziestosiedmio letniej pira-

Cy miesięczną ,,pensję" 95 zł (dziewięćdziesiąt 
pięć .złotych) a m ający db wyżyWlienia prócz 
gielbie 7 losób, może ty te zaoszczędzić, by te- 
|raz poizbiawiony nagle pracy, imógł się choć 
kilka tygiodni utrzymać przy życiu ?

Na te  pytania oczekujem y tą drogą odpo. 
Wiedzi. Cp zaś do zdania firimy ,,Bracia Q,roe. 
d ek1', że Związek Za|W(( idoWy w te  spraWfy 
,,weW!nętrzne" wchodzić nie powónieti i że wad’ 
inte|rpielacją Związku d|o porządku przejść mo
żna, pozwalamy sobie za'ujw|alżyć, że jesteśm y 
przeciwnegioi zdapiia i tak długo od te j spraw|y] 
inie! Ipidstąp^mjy i |efw|entu|aTnie jeszcze inne tajni
ki ,,we>w|nętrzne" wjłdągniejmjŁ aż firma 
,,C roed el" za stosowne uzna. naszą interpela
cję merytorycznie i konkretnie załatwić.

Lwlólwl, 29. lipca 1925 ,r.
Związek Zalwioid'cnyy Urzędników przemy

słu' drzewnego, Zarz. Centr, wfe Lwowie.

W

Doradcy cudzoziemscy Abd-el-Krima
,,Daily Telegraph" do|nosi, że Abd-el-Krim 

ipiosiada licznych 'rzeczoznawcóiw' niemieckich, 
tuireCkich i bolszew ickich; tych ostatnich jest 
ploiuobno około setki: nie są to pojdjobńo zresz
tą Rosjanie, lecz oficerowie tuireaćy, jacv słu
żyli W' czertw(o,nej armji. ,

Wśiród Turków są jakjolbly dwaj byli ofi
cerowie tureckiego sztaibu generalnego, któ
rzy Ukończyli stUdja Wojskolwle 'v> Niemczech; 
są loni podobno bardzo zdohii, zwłaszcza pulł- 
kjownik IshanJbej. Jest też dWlóch byłych ofi
cerów niemieckich, 'którzy należeli dlo sztabów! 
yon Matekensena( i /yoń Sand[e|rsa: jeden z nich 
mjjr. Alom Tannenblerg odznaczył się był1 W cza
sie wjojny europejskiej (wj dbwództwie1 grupy 
Mackensena

Piozatielm Ab'd-,el-K|rim posiada w< szeregach 
swlegp fwlojskai zniafczną Iiczblę byłych1 ofiiOenów 
i S2 e|regoW)ich zalwjodbwych niemieckich, k tó 
rzy p|ot wbjnie, a Zwlłaszcza po okupacji Nad- 
ireinji przez Fpancję wstąpili dlo, francuski ej le
gii cudzoziemskiej, po.czem zdezerteroWaWi- 
szy stam tąd, wstąpili do W(ojska ryfańskiego,
pirzynloiszątc z sobą 'wiele cennych informacji-

PowsfanlB aiifysauileckiB na Białe) Rusi.
WARSZAWA, 1. 8. fAW). ..Gazeta. Poranna11 do

nosi z Mińska, iż powstanie na Białorusi sowieckiej 
rozszerza się daej.l Oddziały p!oAAr,stańoze ^ajęly dwa 
miasteczka i wymordowały komisarzy bolszewickich.

O szustka w y z y s k u ją c a  bezrobotnych.
Z Warszawy donoszą:
Rozalja KonarzdWśka, nleWjiasta lat 60-ciu), 

postanowiła 'atwym sposobem zdobywać go
tów kę ma zaspokojenie slwbich potrzeb’

Rozpuściła mianowicie j omiędzy swlymi zna 
jiomymi IWeirsje, iż jeden z je> daWnycb przyja
ciół, elmelrytoiwiany ;p'Uł'ko!wbik wojsk polskich1, 
iwl nabliższym czasie otwiera biulro przemysło- 
wic* k Ihandtbwle1 i będzie pot(rzeboWał utrzęuiii- 
kóW i lulrzędniczek.

Oszustka maturalnie, proponowała indagif. 
jącym  ją  ioso[boni ipomoc W uzyskaniu’ posady, 
ple, wynagrodzenie je j  ma Kylynosić tyle a tyle.

Miarą potrzeby pracy je s t fakt iż na lep 
,,posady41 dało się Wziąć około stu! osób!

Sumy pobrane przez Konarzewską nie 
b'ył(y iduże, jed nał wyniosły przeszło lOOfl 
złotych. ,

Oczekującymi na lotWaroe ciura kandyda- 
to|m na urzędników, Konarze!wlska przedstawia
ła zaświadczenia i zarazem zawiadomienia, iż 
z powmdlólwl niezależnych od kierownictwa o- 
twnrcie zostało opóźnione.

Zniecierpliwieni (wjreszde kandydaci zamel
dowali o oszustwie w 5-tvm komisar jacie, któ
ry  wszczął dbchodzenie śledcze.

S(ra]h w fabryce „Parowozy"
WARSZAWA. 1. 8. (AW). W fabryce Parowozy 

Acybudil strejk. Od pracy wstrzymało się 1800 ro- 
botnikÓAV. Robotnicy domagają się podwwżki plac-
! ;* . ‘ —:i:l— i
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Zmiana studjów na Uniwersytecie i Politechnice we Lwowie.
Rok naukowy 1925/26 na Uniwersyiecie im. Jana Kazimierza.

Senat akademicki Uniwersytetu Jana Ka
zimierza (uchwalił ntolwty ,,regulamin wpisów" 
obowiązujący od troku akad. 1925/25. N aj
ważniejsze postanolwjienia tego regulaminu są 
następujące:

Do* podania o przyjęcie na j  eden z W ydzia
łowi Uniwersytetu*, ma kandydat dołączyć: 
m etrykę chrztu Względnie świadectwo uro
dzin, świadectwo dojrzałości państwowej szko. 
ły  średniej lub szkoły śreidniej prywatnej* z 
prawleim publiczności, dokumenty określające 
stosunek do służby wojskowej. Dawniejsi abi- 
tulrjenci lub dawniejsi studenci UriiWlcrsytcty 
imający przerwę |wl studjach winni nadto- dołą
czyć świadectwo moralności wystawione na 
prowincji przez Starostwb a W większych mia
stach przez D yrekcję Policji, oraz curriculum 
vitae z uwidocznieniem polWodów przerwy 'wt 
studjach. Kandydat pirzyntoszący się z innej 
szkoły akademickiej ma dołączyć świadectwo 
odejścia te j szkoły.

Ppdania o przyjęcie na Wydziały teologicz
ny i humanistyczny m ają być wniesione do 
Dziekanatu.1 danego- Wydziału w dniu wpisu 
równocześnie z (wpisem. Wynik załatwienia o . 
głioszony będzie 1. października na czarnej ta 
blicy Wydziału.

P|odania o przyjęcie na Wydziały prawniczy 
lekarski i matcmatycznlo-przyrodniczy należy 
Wnosić db 10. W(rze!śnia do danego Dziekanatu] 
Wydziału, a Wynik załatjwtehia podany będzie 
do- Wiadomości na czarnej tablicy Wydziału! 
dnia 15. września.
-  Zwlraca się ufwlagę, że pposzą-cy o przyję

cie na Wydział lekarski m ają dołączyć do po
dania nadt|Oi ostatnie dwla świadectwa szkolne 1 
miogą być wezwani pirzez ogłoszenie na czarnej 
tablicy J|o osobistego jawienia się ul Dziekana 
w dniach 12. d|oj 14. W(rze|śnia. Proszący o przy
jęcie1 na Wydział matem.-przyrodniczy mają 
zgłosić się W' dlniU 14. |w(rześnia o god!z. 10-tej 
rapo w Dziekanacie dio egzaminu 'wstępnego z 
fizyki i matematyki.

Wpisy, ludbywać się będą jednorazowb na 
cal; nok akademicki od 16. do 30. września 
Według p|o|rządkU alfabetycznego nuźwisk. Stu
denci m ogą się zatem wlpisy|w)ać tylko W tym 
dniu, k tó ry  przeznaczony je s t dla nich zależ
nie jod początkowej litery, ich nazwisk

Porządek ten ustała się W ten sposób ; dla 
nazwisk pa lite(ry A., B. dnia 16, C., D. dnia 
17, E.,F.,G. dnia 18, I., J . dnia 1 9 ; K. dńia 21 ; 
L'., Ł. (dnia 22 ; .M., N.' (dnia 23 ; p ., Q., P- dnia 24 
R. dnia 2 5 ; S. dnia 2 6 ; T ., U. dńia 2 8 ; X ., Y. 
dnia 2 9 ; Z. dnia 30. \

W  irązie[ przyjęcia dlalszy to k  postępowania 
dla uskutecznienia wpisu norm uje szczególowb 
regulamin fwpisóWl

Wpisy studentów* na dalsze lata studjów! 
odbywają się fw| te*n sam sposób, ja k  na I rok 
studjów*, z ta  różnicą, że studenci ci nie wlno- 
sjząpiofdiań o przyjęcie. (Wobec zmienionej form y 
indeksul muszą jednak wpisać 'wykłady do no
wego indeksu.

Studenci Wydziałów prąWfniczego i le
karskiego zdający egzamina roczne łub _ po-i 
pirawki, |wp>sywać się moją w ciągu 3 dni po 
zdaniu* egzaminu lub poprawki.

W olni słuchacze wpisu i ą się W[ podobny 
sposób ja k  stuldenrr* I roku. Nie Wymaga się 
od .nich świadectwu dojrzałości, do podania zaś 
mUszą [olbiok wymienionych (wjyżej dokumentów 
dołączyć świadectwia popirzednidh .studjów i 
pisemne przyrzeczenie przestrzegania przepi
sów i zarządzeń akademickich.

Studenci i słuchacze w|olni obbwiązani są 
do Uiszczenia następujących opłat; 1) wpiso
wego* 30 zł. Opłaca je  tylko ;r,az przy pie;r!wj-t 
szym Wpisie! na Uniiwfe[rsytet; 2) Opłata roczna 
t. j .  czesne 50 z ł . ;  3) (opłata pracowniana ng 
W ydziałach: lekarskim i matematyczno-przy
rodniczymi *21 jzł. rocznie; 4) opłata seminaryjna 
na W ydziałach: teologicznym, prawniczym _ i 
nuimanistycznym, 9 zł. roiczniO; 5) opłata bibt o- 
teczna 6 zł. roczn ie; 6) -opłata na fulndilsz sty- 
plelndyjny 5 zł rocznie1; 7) opłata na pomoc Wi 
naturze* dla studentów 20 zł. rocznie ; 8) opła
ta iia Cele )ipieki zdrowotnej 9 zł. rocznie Wpi-i

sowe podr 1) opłatę bibijoteczną pod1 5) i 
opłatę -na opiekę zdrowotną pod 8) Uiszcza się 
z góry na po^ząfkU roku nkade*mickiego.

W szystkie inne Opłaty, p-od 2, 3. 4, 6. i 7. 
pozklad^nel są- na, 3 raty trymestralne, można 
j«e! jed nak wpłacić naraz z początkiem roku).

Ostatniel (opłaty, wymienione pod 2, 3. 4, 
6. i 7. m|oigą być stuideintoim niezamożnymi 
a pilnym w* całości lub w| połowie* odroczone aż 
d|oi czasul, kiedy osiągną stanowiska, umożliwia
jące im spłacenie długu, nie dłużej jednak jak 
na 10 łat.

W  celU uzyskania odroczenia tych opłat w 
całości lub W' połoWtte należy wnieść podanie 
d(o Dziekanatu* w dniu wpisu i dołączyć do 
pjodania: świadectjwb ubóstwa wystawione nar 
przepisanym formularzu przez paraf je  lub 
plrzełożeństwic gminy Wyznaniowej a zatwier
dzone przez władzę polityczną (Starostwo 
względnie D yrekcję Policji) i doiwbdy pilności 
ja k  iświadectlwb dojrzałości, świadectwa ko
lokwialne z egzaminóW’1 itp. Wskazanem je s t, 
aby studenci, będący członkami akademickich 
stowarzyszeń samopomocowych, dołączyli ó- 
pinję ZarządU stowarzyszenia.

Re*gu:!amin wpisów'1 miożna nab\w-ać u por
tiera  w! Cenie 5 gr. lub też wi drodze korespog. 
demeji z kancelarją Uniwersytetu za przysła
niem kWoty 15 *gr. lwi znaczkach po-cztowyjch.

Rek naukowy 1925-26 w Politechnice Lwowskiej.
Kandydaci, posiadający świadectwo egza

minu dojrzałości, złożonego w* szkole .śred
niej. Ogólno-kształcącej, -państwoWćj łub pry
w atnej z praWiaimi publiczności, chcący zapisać 
się w- pokU naukoW|yim 1925/26 na I-szy rok 
stuldjów:

a) na Wydziale : Inżynie|rji 1 ądo-wej i wod
nej, Mephanicznym, Chemicznym, Riolniczo-lasc 
w(yim i Ogólnym, Winni (wUidść podania o przy
jęcie: i przedłożyć je  osobiście odnośnemu 
Dziekanowi W| dniach 14-go i 
1925 |r.

Kanaydaci m ają odbyć egzamin kwalifika- 
cy jny z następujących przedmiotów : _

a) GeOmetrji w ykreślnej, Matematyki i- 
Szkicowania na Wydziale Inżynierji lądowej l ! 
wOdnej. *

b ) G eom etrji w ykreślnej i Szkicowania 
na Wydziale1 Architektonicznym.

c) G epm etrji w ykreślnej, Matematyki ' i 
Szkicowania na Wydziale Mechanicznym.

d) Fizyki i Szkicowania na Wydziale Che-- 
15-go wfrześnia micznym.

e) M atematyki
b) na Wydziale Architektonicznym w | niczo-msowym

Fizyki na Wydziale Roi-

dniaCh Od 21-go db 23-go w|rześnia 1925 r.
Pte tyjch terminach żadne zgłoszenia U- 

wzglęunione nie zostaną.
Ze. 'względu na brak1 m iejsca lwi salach ćwi

czeń i laboratorjach konieczne je s t ogranicze
nie liczby studentów na I-szyim roku  stUdjóW.
Na wszystkich Wydziałach przyjmować się 
będzie tylko tytch kandydatów, którzy wijkażą 
przy egzaminie kwalifikacyjnym szczególne 
Uzdolnienie do wyższych studjów technicznych.
Na Wydziale Mechanicznym da się pderwBzeń- 
stwO1 tym kandydatom, którzy prócz dbblr;ego 
postępu z ‘egzaminu kwalifikacyjnego wykażą 
się świadectwami z Odbytej praktyki.

Słuchaczów twlolnych 'będzie się przyjłnowjać 
tylko1 wyjątkowo, o ile. znajdzie się miejsce i,
O ile '>lbędą m ieć należyte kw alifikacje.

Kandydatom, którzy złożą podania o przy
jęcie na I-szy ro k  studjów, ustali Dziekan ter 
min (egzaminU! kwalifikacyjnego.

Na W ydziałach: Inżyniefrji lądoWej i wód1. 
nej, Mechanicznym, Chemicznym, Rołniczo-la- 
sowy.rn i Ogólnym rozpocznie się egzamin 
kwalifikacyj ny dnia 16-go Wtrzejśnia b. r. i 
trwać (będzie do dnia 19Jgo Wlrześnia b. r. 
włącznie.

Na Wydziale Architektonicznym egzamin 
kwalifikacyjny odbędzie się dnia 25-go w rze
nia b. |r. i /
t M R S H n B n B B B H n n H H B H H R E S I

f) M atematyki na Grupie rnatematj-cznej. 
g ;  Fizyki na Grupie fizycznej i Grupie 

chem icznej.
h) G eom etrji w ykreślnej na Grupie g e o . 

m etrji w ykreślnej.
Egzamin kwalifikacyjny obejm uje .wypra

cowanie pisemne, (względnie rysunkowe oiaz 
.odpowiedzi ustne — Rok szkolny dzieli się n a ; 
dw*a półrocza. Pierwsze półrocze (zimowe) 
trwa od  *21-go Wlrzelśnia do 31-go styczni a* 
dirulgie* (letnie) od 11-go lutego do 20-gu 
czerwca

Wpisy studentów i słuchaczów wolnych, 
na wszystkie1 lata studjów; wszystkich Wydzian 
łów1, na lobia półrocza .roku naukowego 1925/6! 
naraz, ro-zpioczną się dnia 21-go wlrześnia i 
trwać będą dla 30-go Wlrześnia włącznie.

Bliższych informacyj 'ustnych i -pisemnych 
Udzielają: w spirdwiach szkolnych Rektorat Po
litechniki LwoWskiej, Lwów, ul. Leona Sapiehy! 
1. 12, w spraw lach żyda prywatnego- i akadi - 
mickiego stowarzyszenia dkademickie (n. pi 
T-w]o ,,Bratniej Pomocy" Studentów- Politech
niki Lwo'wskiej, Związek Żydowskich Studen
towi Politechniki Lwbwśkiej, Stowarzyszeni^ 
Ruskich studentów  Pmlitechniki Lwowskiej 
,,D*rUh" i t p ) ; zapytania do stowarzyszeń aka
demickich ,m|ożna kierować pod adresem Po
litechniki Lwlolwśkiej.

20000 optantów niemiechiełi opuszcza Polską.
BERLIN, 31. IipCa. Prawie cała prasa p a- j sięcy Osób wyjechało ju ż z Polski. 1. sierpnia 

wic-oWla zajrnUje się dzisiaj* bliskiem już wlyko i dalszych 2.500 psób będzie mulsiało opUśdd 
nanieim pozporząazenia jrządU -polskiego, Według Polskę, mianowicie są to niemieccy właśdciele
którego* optanci niemieccy mUszą opuścić gra. 
nice Pplski z dniem 1. sierpnia .

Dzienniki piszą, że do ostatniej chwili spo. 
dziewanioj się pio stjronie niemjeCkiej, iż rząd 
piolski cofnie jeszcze swoje zarządzenie.

,,Krelulzzeitung:£ powołuje się na ośwliad'- 
cze'nie polskiego ministra spraw wewnętrznych 
Raczyńskiego wobeę dziennikarzy w! W ejhero
wie, że rząd polski w, piełnej mierze ko,rzystać 
będzie z przysługującego mu na podstawie* 
konwencji Iwiedeński-ej pira|w(a do wydalenia nie
mieckich optantów* z Polski.

W obec t-eigio |rząd niemiedki róWnież przy
stąpi doi wydalenia wiszy|st'kich optantów pol
skich, k tórzy dio 1. sierpnia’ dobrowolnie1 nie* 
,optulścili Niemiec. Cała odlpowiedzalność za 
wszystkie skutki tego postępowania spadnie na 
PlolSkę.

Deutsche Allgemeine Zeitung" wyraża 
sw|oje 0'burzenieąTz 'tego powódu i stwierdza, 
Że* dfcg unia 1. sierpnia 20 tysięcy osób1 mdsi 
opulścić Polskę. W  ostatnich dniach około 7 ty-

giruntów, położonych W* Obrębie polskich1 
twierdz.

Z dniem 1. lipca 1926 r. zostanie dotknię
tych wysiedleniem 4.500 osób, przeważnie-rol
ników, robotników! rolnych i rzemieślnikóWt 
k tórzy  ziostaną wygnan. (? )  z swlego rodzinne^ 
g o  kirajU. Są to  Wszystko otiary Wlersalskiej po
lityki bałkanizującej i polskiej* niekultural- 
nośc

,,TagIiche RUndschau" zaznacza, że jeszczd 
w ostatnim czasie czyniono starania u rządii 
warszawskiego |wl celul spowodowania yo, by 
złagodził przynajmniej sw*e zarządzenia.

Należy stwierdzić, że po* stronie polskiej 
nie okazano najmniejszego zrozumienia dla cięż 
kiej sytUaCji, w1 jakiej się znajdują oprtanc pol
scy, k tórzy  zostaną wysiedleni z Nbemiec. Pol
ska propaganda w Niemczech powołuje sięj 
ppzy teim na świętość wlyrókófwj rozjemczych, 
zappimina tyłka o tętn, że wykonanie prawla for,- 
malnego* nie powinno nigdy stać się szykaną 
innych,
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Minlsterjum spraw wojskowych okradziono na 14b 000 zł.
D z ie n n ik i p o z n a ń sk ie  d onoszą o n ie z w y k le  

Ł a^hw ałeim  loszu stw łe , k t ó r e g o  o fia rą  p ad ło  m i. 
nistrirjiuirp sprgw  ^ ffijsk o w y ch . O to  w  lu ty m  h r  

s ię  fwj G n ie ź n ie  n iezn an y  d b tą d  J ó z e f  G ł ą  
b in sk i i  n a b y ł z a  p irzejętóem  d łu g ó w  hi p o le c z - 
iiiych, p o ło ż o n ą  n a  p rz e d m ie śc iu 1 p rz y  sz o s ie  
p o z n a ń s k ie j ktulźnię ipo k o w alti B r a n d e iib i ir g e - 
r^ e . Z e z w b le n ie  'w ład z  na  p rz e w ła sz cz e n ie  u1- 

w  nieM ytłu m aczictny sp o só b  w  b ard zo  
k r ó tk im  cz a s ie  i  ja k o  w ła ś c ic ie l p r z y s z łe j f a 
b ry k *  a e ro p la n ó w  k a z a ł sob ie  n a  m a ją c e  b y ć  
d o s ta rc z o n e  a e ro p la n y  w y p ła c ić  1 4 0 .0 0 0  z ł . w  
U iin is te r ju m  W o jn y  Wi 'w yd ziale  p rz e m y s łu  W o
je n : ie g o , p o cz e m  z n ik ł  z h o ry z o n tu  g n ie ź n ie ń 
s k ie g o  .

W ,majui b. r. zjawiła się W' Gnieźnie! ko
misja z mi nistejrjujm - wfojnyiłpo odbtór aeropla
nów, leCz napróżnlo szukam fabryki aeropla
nów i Józefa Głąbińskiego. W  sądzie poinfor
mowano wiysłannika miiUsteirjum, że firma G łą- 
bińśkieglO! nie istnieje, a w  policji, że G łą- 
biiiski po krótkim  pobycie Gniezno opuścił i 
uidał się w niewiadomym, 'kierunku. Kuźnię po- 
aali tymczasem wierzyciele na sirbhastę i ter
min licytacyjny Wkrótce się odbędzie.

Ministerjulm dalio się wywieść w pole, ale 
straty 140.000 złotych nie może ponieść pań- 
stwjo, IeCz niedbały i lekkomyślny Urzędnik, 
który zgodził się zawrzeć z oszustem tak ry 
zykowną jtranzakcję.
mmmmmmmmmmmmmmumm, .  n n

Aby sprzedawać tanio anta ., truje się robotników.
Lewicowa prasa amerykańska jest ogromnie wzbii 

rzona wiadomością, że w fabrykach towarzystwa Stan
dard OiL-Company od. ki.ku miesięcy w zastraszający 
Sposób mnożą się wypadki śmierci luli chorób mózgo
wych wśród robotników.

Przyczyną jest jak się okazało, od dwóch lat 
wprowadzony wyrób taniej igazoliny do ault, zwanej 
,1tetrnctil*‘. chorych jednak leczono w szpitalach fa
brycznych. a zarząd ukrywat właściwą przyczynę ich 
chorób. To też niemałą zgrozę wywołało wystąpienie 
Jedne©0 z ajwybitniejszych chemików w' Nowym Jo r- 
jgj pr°f. Dr. Handersona z twierdzeniem, że przy 
wyroDie -teiroctiliu'- wydziela się gaz etyl, działający 
bardzo sz < ;i jWj e na nlQZg, wskutek czego tylko w

jedhej nowojorskiej fabryce Stanoard Oit-Compiany by
ło sześć wypadków śmierci, a około trzystu robotni
ków popadło w obłęd. -

j Gdy jeaen z reporterów dziennikarsKich zwrócił
! się wn tej sprawie der dyrektora fabryki, ten oświad
czył mu że taniość gazoliny ,,telrocttii‘: jest dla prze
mysłu semochodow ego dodatnię i wyraził zdziwienie, 
że prasa tak się i ą  sprawą przejma, gdyż śmierć ro- I 
botników z powodu i cli zawodu spótyka się przecież 
i w innych gałęziach produkcji.

I Sprawą tą jednak zajął się rząd i powołał ko
m isję do zbadania ..tetroctilu1.

i Jesteśm y jednak przekonani, że i w tym wy
padku kapitał zwycięży.

Informator Polskiego Gzerwonego 
Krzyża.

Z arząd ' G łó w n v  u o lsk l C zcrW D neq0

 ̂ JmUrJ’e Wyc - i i
ppc tytułem Informator P. C. K., k tóry  bę-
dzi' 'ópraiooWiany przez wybitne siły fa ch o w ć  
0 P  wy^óinaniui suy-ony W friicznej przez Pol- 
5k-e DiUrio W y d a w n ic z e  „ K r e s y "  w! W a r s z a 
wce, uil. Krucza 24. 0'bejm|o|wlać będzie 'wśzyst. 
kie dziedziny życia Odrodzonej P o lsk i, jeji 
organizacji społecznej i gospodarczej^ kultu
ry , sztuki, przemysłu i handlu oraz admini
stracji kraju .

Zawierając 'W jędrnym skiróde całokształt 
wh pm°sci o Polsce, Informator P. C. K. sta
nie S1£ meodżownem vademeculm każdego oby- 
w£. '  t , ltkLetz>'P!°spolitej, a w( pierlwlszym rze. 
dzie _  y ai i vyt\viórcy, niezbędnym podręcz. 
,ii każdym dioimui handlowym i zakła.

dz1. , P zeirriysłioiwlym, w każdem biurze i iw1 
kazciVm urzęd?ie. Niska cena uczyni to wydaw1. 
n ^ ni ° s ępri -m dla Wszystkich i rozpo- 
'vSZ< „ic.L;''e !P'0' całym krajul, zasilając fundu
sz6 J? ,  e.̂ ° Czerwonego Krzyża, którego in.
tć nS . 1 na szeroką skalę zamierzona dzia.
J  ; I17 hvt,.} rria '̂ia znacznych Wkładów*.

trceza 2ne 'dodawlać, że Informator P .C.K. 
l}3: ,^0’jątkow ą sposc oność reklamy dla
^*VK7kai i p,rzemysłow!ych, które nie
d 111* . zapewne skorzystać z te j okazji,
S e n  o b o w iea yłW !łasny Plo trz e t}3 zad ośću iczy- jjieu w ązkow s sp o łe cz n em u .

Zwinięcie krakowskiego teatru
te a tr  B^    igai e la" — pio niespełna sześciu:

''3 „ yhczy swioje istnienie. Z nowjyimi
"eZ r w j . ^ rjach nie będzie juiż otwarty.

, ai P' Ptywątnego teatru  ̂ Bagatela" oka-
z i. :eszł|0, twdkrotnie większym od d'e. 
^  wvatr ,rilyjskiegO! irr Słowackiego ; teatr
Pf  om ! i 'm'óg ł przctrwiać |olbietcnego przesil 
łeIl e|io zLpg 'rcze90- Decyzja zwinięcia „Ba. 
? â dniit ^ C ^ definit}yvnie d|opjero w! tym 
ty| ’ skutek  czego dotychczaso'wii artyści 
te j s . * na l̂eźli się nagie na bruku w  czasie,
gd} J _ ®2y s łk *  inne teatry mają zaangażo-
wla.11 iektórvy v!na nowiy sezon. Może iednak bo- 
d ą j1,1 j es2„ z Poiśród te j pozbawionej chłeba 
rzesz) J >-Ze zaangażują inne teatry.

Mikrob raka.
Olbrzymie ^omszenie u^ywlc.ało w Anglji 

odkrycie plcCzynione przez Dv. W  E. Geym 
i p. J. R. Bernarda, o którem  szczegóły pic - 
daje The Lancet", wielki organ medyczny 
angielski.

M ikrob ten należy dlę gatunku najm niej
sz y c h  ; pirzacbodzj cfi p rz e z  f i l t r ,  t. zn. przez  
pioiry picircelanowego filtra bakterjoIogiicz,nego 
Jee niewidoczny picd najlepszym mikroskopem , 
i odkryci e n *  zostało poczynione z a pomocą fo- 
tografji i priclmieni Ultrafioletowych.

Oczywiście d‘o żadnych kgbkTUzji jeszcze 
nie dbszłd, niewiadomo nawiet, czy jest to wda. 
Ściwty mikrob' czy pasfctiyt, w każdym razie 
ziostalfc stwierdzone, że znajduje się on we 
iwszystkich wlrzodach natury rdkfciwej, zarówno 
b  ludzi ja k  u zwierząt. Du a pytania naturalnie 
wypływają z powyyższegc': czy rak je s t za
kaźny? i czy odkrycie piczwioli na przy goto 
wanie szczepionki ?

Potakująca odpowiedź na to ostatnie pyta- 
nie  ̂miałaby wagę nieocenfcmą i nazwiska 
dwlóch iCzomyćh zapisane zicjstaiyby złoteimi 
głoskam i na kartach histćrji, obok nazwisk 
Pastę ur^a i Koich^a. Jak  dl c tych czas, doświad- 
iczenie wskazuje, że ,,m ikrob" się mnć'ży i 
prawia spustoszenia tylklc w tkankach osła

bionych i usźknAlzun.rch, tak :e' sprawia śro 
dowiska i Odporność gra pierwszorzędną rolę, 
a specyficzne podrażnienie pr'zostaje, tafk ja k  i 
przedtem bezpiośrednim pr,‘wodcm Wybulchu1 
idhlolrtdby.

Nie  ̂ulega wszelako Wątpiivyc|d, że odkry
cie1 dwóch aczonych Ai.glikóW pCsuwa niesły. 
icharie naprzód spridwę Walki z jakiem , jak o  z 
jedną z nejstraszliwszyck plag cierpiącej iudz. 
klośd.

Warno zaznaczyć, że p.  Bernard jest bada- 
iczerr,, mikroskojjiowym amatorem i badaniotm 
się oddaje tylke w Wolnych od piracv godzi
na -h, albowiem cały dzień zajęty  je s t w swym 
sk le p i kapeluszy w CiT . Niezawodnie, wiel. 
kie rundusze, k tóre mu obecnie zpsta-ią dane 
dioi dyspr Izycji ,pozwolą mul na blardziej inten
sywną iroblęftę wi kierunku naukowa,in.

X O G ŁO S ZEN IA . x\

Z  wydawnictw.
Dr. B  8CH LA G ER: „8pinoza“, zdjęcia z du

szy heretyka. Cena 5 zł. Skład główny: Wiedza 
i Sztuka, Kraków, Gołąbią 10. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach.

£ ite r a tu r a ,  n a u k a , s z tu n a .
FEATF.” i  luOWbKi (Dyr. S* M GIMPEL-

al. Jagieltońsk. I 1V.
Poniediiałek, 8.. wtorek 4„ środa 5. ban. „Zlata, 

nitka“.
TEA TR  W IE L K I do piątku przyszłego tygodnia 

będzie nieczynny, ze względu na dokonywany we- 
whąrzt ginacliu częściowy remont.

Od soboty przyszłego tygodnia rozpoczną się go
ścinne występy znakami lego artysty scen >varszaw-
skich p. Kazimierza Junoszy-Stępowskjego, który wy
stąpi w największych kreacjach swego repertuaru w 
sztukach ,,Jasrtząb‘\ „Ósma żona Sinobrodego". Oraz 7 
..Wielki Baryton1'. , [ i

E  ruchu zawodowego.
§ PO SIED Z EN IE tVYDZIALU W YK. RADY ZW; 

ZAW odbędzie się w poniedziałek, dnia 3. sierpnia,
0 godz. 7-mej wieczór, w lokalu własnym przy ul. 
Ossolińskich l.~8. I i . p. 1

Uplrasza się o liczne i punktualne przybycie.
K. Żelaezkiewicz A. Ancmoasik

25. lipca odbyło się w Tarnopolu zgromadzenie 
dozorców domowych wr lokalu własnym pirzy ulicy 
Mandla 1. 6. Udział brało około 300 aozorców bu- 
iowlanych i nieukwaiifikowanych robotników7. Zagaił 
iow. Borkow ski; sekretarz tow Michalicki odczytał 
ankietę dozorców domowych; tow. pirzew. Markiewicz 
referował sprawę dozorców, sprawrę robotników nieu- 
kwaliiikowranych. oraz omówlił nadużycia władzy ad- 
mudstracyjnej. sprawę Kasy chorych powiatowych i 
komisji rozjem czej.

Po zgromadzeniu) odbyto konferencję z towarzy
szami budowlanymi, w które' wzięli udział t t . : Mar
kiewicz, Kocjiorko, Michalicki, Senik, Żułyńskć B jało.
1 Beneka. Postanowiono domagać się bezwarunkowo 
założenia gruipy robotników budowlanych.

§ BACZNOSC TOW . DOZORCY! W  niedzielę, 
dnia 2. sierpnia., o godz. 3.30 popoł. odbęd^e się 
dalszy ciąg walnego zgromadzenia W  razie braku 
kompletu odbędzie się ono o godz. 4-tej. Rynek 8,
z następującym porządkiem dziennym- 1) Zagajenie.
2) W ybór przewodniczącego i zastępcy. 3) 12 człon
ków do zarządu: 4) Komisja rewizyjna. 5) Sąd polu
bowny. 6) Dwóch członków do Komisji rozjemczej.
7) Wnioski i interpelacje. Wstęp za legitymacjami.

J .  Folnitó, sekr. B . Markiewicz, prezes.

Zbiórka
uczestników wycieczki do Żółkwi 
w niedzielę 2 sierpnia o godzinie 
7*30 rano obok klombu przed 
dworcem głównym, tamże przyj
muje się dodatkowy wpis na wy
cieczkę.

K O N K U R S
Zakład Sierót Fundacji Stanisława Hr. 

Skarbka w Drohowyżu potrzebuje od wrześ
nia b. r. do istniejącej tamże pełnej 7-dmio 
klasowej szkoły powszechnej męskiej 4 sił 
nauczycielskich, ą to kierownika i 3-ch na
uczycieli z wyższym kursem nauczycielskim 
względnie egzaminem wydziałowym.

Starający się o te posady mogą otrzymać 
w tym ceiu płatny urlop, w Zakładzie zaś 
dodatek do poborów w wysokości 15% mie
sięcznie, mieszkanie, opał, światło

Podania należy wnosić w najbliższym 
terminie pośrednio przez Władze szkolne do 
Dyrekcji Zakł. Sierót w Drohowyżu, poczta 
Mikołajów n/D. 753—3



b „DZIENNIK LUDOW Y" Nr. 175

II H

Posezonową sprzedaż obuwia letniego
_______________________________________ | u rządza  f irm a : I

Hr. Telefonu: .16—59.aw. m,,.d» i  f l p f lh f  T  B H B flK
^ ^ ! ! p o  znaczn ie  zn iżonych  cenach

GRUPA A: Obuwie damskie i męskie „GOODYEAR" w c e n ie ............................ ' . , . 17-50 zł
f7
f f

f f

f f

B :
G :
D :
E:

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

f f

wykwintne

luksusowe

20*50 „ 
23 50 .. 
2.5*511 „ 
29 50 „

O b u w i e  d a m s k i e  p ł ó c i e n n e  7  z ł o t y c h  5 0  g r o s z y .

Obuwie dziecinne w cenie ud 3 zł. 7 4 1 - 2 Sandały wiedeńskie szyte od 5-50 zł.

T l I L

TAK WYGLĄDA ZAŁOŻONĄ 1874 r.

Fabryka chemiczna P. Strahl i §ka, Szopienice
(obszar fabryczny ca 30.000 m2)

która fabrykuje słynne z dobroci M Y D Ł O

ALBORIL”f f
Generalna reprezentacja: M A N T E L  O S K A R ,  Lwów, ulica PIEKARSKA I. 5 .
75 6 — 1

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Or. F. HAHN GRÓDECKA 4B.
644—4 Prześwietlanie Rentgenem.

ZEGARKI szwajcarskie
z dw u letn ią  gwarancją 648

w  w ie lk im  w yb o rze  — poleca najtaniej

B. C riinbe rg , Lwów, Syhstnsha V
n ap rzeo lw  fa b r y k i k u fró w  B o a e n zw e ig a .

, ((Maks Glas"rkan)
. L W Ó W  

f̂STU V

Lwowskie Biuro Opałowe
w e Lw ow ie , u l, B ra je row ska  I. 10

sprzedaje węgiel i koks górnośląski, jakoteź drzewo bu
kowe rębane na ra ty  i za gotówkę po cenach konkuren

cyjnych od 10 centnarów począwszy. 9 1 6 - 5

nserujcie w DZIENNIKU LUDOWYM
V*
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